
Będzie chleb!

Kok 51. Kraków, środa 1 października 1947 r.
e

___ ____________ ___________ \_____________

assgtelsiae (patrz artykuł na stronie 3-ciej)

strzelały do Greków"
-przypomina Andrzej Gromyko
w przemówieniu oskarżycielskim

NOWY JORK (PAP). Delegat radziecki Andrzej Gromyko wy­
głosił 27-go b. m. przemówienie w komisji politycznej General­
nego Zgromadzenia ONZ.

„Sprawa grecka — oświadczył Gromyko — była kilkakrotnie
omawiana przez Radę Bezpieczeństwa, która poświęciła jej pra­
wie 1/3 czasu swych obrad. Niestety Rada Bezpieczeństwa nie,
znalazła właściwego rozwiązania tego problemu, które byłoby zgo­
dne z interesami pokoju międzynarodowego.

'

Podczas okupacji naród grecki
dzielnie walczył przeciwko najeźdź­
cy prowadząc partyzantkę. Naród

grecki nie wyłączając wielotysięcz­
nych rzesz bohaterów ruchu oporu,
którzy w ciężkich warunkach okupa­
cyjnych stanęli do nierównej walki,
miał prawo spodziewać 6ię, że po
wyzwoleniu Grecji będzie mógł zor­
ganizować kraj na zasadach demo­
kratycznych. Niestety te nadzieje na­
rodu greckiego nie ziściły 6ię. Zaraz
po wyzwoleniu od wojsk nieprzyja­
cielskich, Grecja z jednej strony sta­
ła się przedmiotem intryg greckich
czynników antydemokratycznych,

Granaty ręczne

z magazynów
Hitlera
jadą do Grecji

BERLIN (Obsł. wł.) Z Bremenhafen
donoszą, że statki amerykańskie, sto­
jące w porcie, otrzymują duże ładun­
ki amunicji przeznaczonej dla Grecji.

Amunicja ta obejmuje głównie du­
że zapasy granatów ręcznych, pocho­
dzących z magazynów Hitlera, prze-
ietych przez wojska amerykańskie. Na

początku niemieckim robotnikom por­
towym, ładującym amunicję na ątatki,
dano do zrozumienia, iż zostanie ona

zatopiona po wypłynięciu statków na

Pełne morze. Prawdziwe jednak prze­
znaczenie ładunku nie dało sie dłużej
ukrywać z chwilą, ody na te same

statki zaczęto ładować konie wojsko­
we, przydatne do walki w warunkach
górskich w Grecji.

Buldog zza Oceanu

gryzie kaganiec -

ole praw® w.etfo

fest twarde
Londyn (PAP). Dziennik „Daily

worker" omawiając obecną sytuację
w łonie ONZ pisze: „W istocie rze-

^2v chodzi nie o różnice zdań pomię­
ty Związkiem Radzieckim a Stanami
'ednoczonymi lecz o istnienie lub

rozbicie ONZ. Podobnie jak dawniej
Lidze Narodów, tak obecnie na te-

p6ri!e ONZ przedstawiciele Związku
^a7z;«ckieg0 bronią sprawy pokoju

imieniu wszystkich demokratów,
a‘Vch narodów, narodów kolonial-

/ cp w imieniu prostego człowieka i
^zystkich ludzi, miłujących pokój
h mzeciwko podżegaczom wojen-

m. Pewne koła amerykańskie upra-
ę.('a’a otwarcie politykę agresywną.
, pv Zjednoczone są obecnie 11 razy
*4hej uzbrojone niż przed przystą­

które współpracowały z .wrogiem 1

walczyły przeciwko narodowi grec­
kiemu, z drugiej zaś strony Grecja
stała się przedmiotem ingerencji
państw obcych.

Na ulicach Aten czołgi brytyjskie
strzelały do demokratów greckich
■tylko dlatego, że ci żądali utworze­
nia rządu demokratycznego. Tak zw.

plebiscyt z r. 1946 nie tylko nie
przyczynił się do poprawy sytuacji
w kraju, lecz przeciwnie wpłynął na

jej pogorszenie, wypadki, które mia­
ły miejsce po plebiscycie, zwiększy­
ły jeszcze naprężenie w kraju. Roz­
poczęły się brutalne prześladowania
związków zawodowych i ich przy­
wódców. Nie oszczędzano kobiet i
dzieci. Czyż można się dziwić, że w

tych warunkach tysiące Greków wy­
stąpiło na drogę otwartej walki z o-

becnym reżimem?"
„Rząd radziecki wniósł do Rady

Bezpieczeństwa projekt, dotyczący
wycofania wszystkich wojsk obcych
z Grecji. Projekt ten nie uzyskał po­
parcia Rady Bezpieczeństwa, przede
wszystkim wskutek zastrzeżeń ze

strony Stanów Zjednoczonych. Sta­
ny Zjednoczone ingerują w 6prawy
wewnętrzne Grecji, a jednocześnie
domagają się od Generalnego Zgro­
madzenia zabezpieczenia Grecji
przed zagrożeniem jej niepodległości
i integralności terytorialnej. Jak

Fałszywe dolary
f arsenał broni automatycznej

PARYŻ (Obsł. wł.) Policja francu­
ska przy pomocy 2 członków policji
amerykańskiej prowadzi dochodzenie
w oprawie wypuszczenia na rynek
wielkiej ilości fałszywych dolarów.
Jest to największa afera tego rodzaju
wykryta od zakończenia wojny. Od
wielu miesięcy Niemcy i Stany Zje­
dnoczone zostały zarzucona^ fałszy­
wymi banknotami 50 i 100 dolarowy-

pieniem do drugiej wojny światowej.
Specjaliści niemieccy w dziedzinie

uzbrojenia oddawna pracują dla Sta­
nów Zjednoczonych.

Istnieje’ jednak poważna przeszko­
da, która nie pozwala reakcji amery­
kańskiej wystąpić na drogę walki do

opanowania świata: jest nią Karta
ONZ. Dopóki istnieje Karta ONZ i
Rada Bezpieczeństwa, dopóki istnieje
prawo veta, które nie dopuszcza do

powzięcia decyzji jednostronnych —

reakcja amerykańska nie może przy­
stąpić do wszechstronnej ofensywy
bez jawnego konfliktu z zasadami

Karty ONZ.

Prawo veta stało się bastionem o-

bronnym międzynarodowego pokoju",

Andrzej Gromyko
więc można tłumaczyć żądania obro­
ny Grecji przed, niebezpieczeństwem
grożącym jej niepodległości, gdv nie­
bezpieczeństwo grozi właśnie ze

strony Stanów Zjednoczonych? Obe­
cni władcy Grecji, którzy sami do­
szli do władzy w wyniku interwencji
zagranicznej, w istocie rzeczy sprze­
dają niepodległość Grecji. Nie po­
siadając poparcia narodu są oni go­
towi poświęcić niepodległość i su­
werenność kraju za cenę poparcia
ze strony Stanów Zjednoczonych".

„Problem grecki nie może być roz­
wiązany w sposób proponowany
przez rząd amerykański. Insynuacje
i groźby, którymi posługuje się rząd
amerykański, z pewnością nie ułat­
wiają, lecz przeciwnie utrudniają
rozwiązanie tego problemu. Sytuacja
w Grecji może ulec uzdrowieniu i
stosunki między nią a jej sąsiadami
mogą ulec poprawie jedynie jeżeli u-

6tanie interwencja obca, i przywró­
cona będzie niepodległość Grecji".

Wy krycie
sensacyjnej
afery we Francji
mi. Po długiej obserwacji „czarnego
rynku" w dniu 19 września udało się
policji aresztować w Paryżu 4 handla.

izy walutą, którzy usiłowali sprzedać
2 tysiące fałszywych dolarów. Byli to
znani policji fałszerze Marcel Verget
i Franęois Roćhe, podejrzani poza tym
o fałszowanie akcji Kanału Sueskie-

go i Banku Indochin oraz o morder­
stwo.

Opierając sie na zeznaniach are­
sztowanych wykryto w miejscowo­
ściach Aiguille i Gabries pod Marsy­
lią dwie tajne drukarnie, zaopatrzo­
ne w najnowocześniejszy sprzęt do
fałszowania biletów. bankowych oraz

fatezywe'. dolary na sumę 2,800 milio­
nów franków.

Zdaniem ekspertów amerykańskich,
którzy oglądali podrobione banknoty,
falsyfikaty bardzo trudno odróżnić od

prawdziwych. W związku z aferą are­
sztowano około 12 osób w mieszka­
niach których znaleziono także praw­
dziwy arsenał broni automaty tznej i
wielkie ilości amunicji. Dalsze śledz­
two jest w toku i doprowadzi prawdo­
podobnie do dalszych aresztowań w

Paryżu.

„Echo rakówa**

dopomaga do wykrycia
groźnej szajki

bandYtów-wSamywaczY
0ł|. Pruszyński
dopiero teraz

naprawdę
zrehabilitowany

Dziwne i ciekawe niezmiernie są
drogi, jakimi dochodzi się po nitce
do kłębka.

Równie dziwnym więc jest fakt,
że zamieszczone niedawno na łamach
naszego pisma zdjęcie trójki złodziei
brylanciarzy, przyczyniło się do od­
nalezienia sprawców dokonanego w

dniu 7 czerwca uh. roku na osobie

Milion Żydów
i Cyganów
mają na swoim
sumieniu
Proces dowódców
oddziałów specjalnych SS

NORYMBERGA (PAP). Po wstęp­
nej rozprawie, która odbyła 6ię w

ciągu ubiegłych tygodni, rozpoczął
się w poniedziałek proces 23 b. do­
wódców oddziałów specjalnych SS,
tzw. „Einsatzgruppen".

Akt oskarżenia zarzuca podsąd-
nym wymordowanie przeszło milio­
na Żydów, Cyganów i innych ludzi,
na których wytępieniu zależało hit­
lerowcom, wymieniając przykładowo
85 wypadków mordowania ludzi gru­
pami po wiele tysięcy osób przez
zamknięcie w komorach gazowych,
powieszenie, palenie lub rozstrzeli­
wanie z karabinów maszynowych.

Wobec tego, że posiadane doku­
menty są wystarczającym dowodem
winy oskarżonych, proces będzie
mógł odbyć się bez powoływania
świadków i potrwa zapewne tylko 3
—4 dni.

W czasie wyścigów
auto wpadło
w tłum

zabijając 5 osób
RZYM (Obsł. wł.) W czasie wyści­

gów samochodowych w Medenie au­
to znanego kierowcy włoskiego Brac-
co wpadło w tłum widzów, zabijając
5 osób, w tym dwie kobiety i jedno
dziecko, oraz raniąc 17. Bracco rów­
nież został poważnie ranny.

Zmiany w rządzie
brytyjskim

LONDYN (PAP). W poniedziałek
wieczorem, premier Attlee podał do
wiadomości zmiany w rządzie bry­
tyjskim. Sir Stafford Cripps został-

mianowany ministrem spraw gospo­
darczych. Na jego miejsce, stanowi­
sko ministra handlu objął Harold
Wilson. Minister bez teki Arthur
Greenwod podał się do dymisji. Dal­
sze zmiany wi gabinecie mają być o-

publikowane w końcu tygodnia.

Posłusznej (vel Pruszyńskiej) Wandy
morderstwa o podkładzie rabunko­
wym. Dobrze będzie rozpocząć od

początku i przypomnieć fakty, które
miały miejsce przeszło 15 miesięcy
temu.

CIOCIA ZAPEWNE WYSZŁA

Wspomnianego dnia, około godz.
9-tej rano, mąż zamordowanej —

Mieczysław Posłuszny-Pruiszyński —

idąc z f-my Zieleniewski w sprawach
służbowych do miasta, zauważył na

rogu ulic Grzegórzeckiej i Kotlarskiej
(mieszka przy ul. Kotlarskiej 8, m. 8)
mężczyznę w średnim wieku, który
przed paroma dniami był u niego w

mieszkaniu w sprawie przyjęcia do

pracy w f-mie Zieleniewski.
Wracając do domu, ok. godz. 13-ej,

spotkał w klatce schodowej oczeku­
jącą nań siostrzenicę, która jadała
zwykle u niego obiady, a w danym
dniu nie mogła dodzwonić 6ię do
mieszkania. Myślała, że „ciocia za­
pewne wyszła".
ŻONA ZAMORDOWANA —

MIESZKANIE ZRABOWANE!
Ob. Pruszyński otwarł więc mie­

szkanie swoim kluczem, a wszedłszy
do kuchni, zastał swą żonę leżącą
na podłodze w kałuży krwi. Przypu­
szczał początkowo, że jest to krwo­
tok, więc wezwał lekarza fabryczne­
go. Okazało się jednak, że Wanda
Posłuszna zamordowana została w

bestialski sposób przez uderzenia

twardym narzędziem w obie skro­
nie, i że następnie zadano jej w gło­
wę jeszcze 5 uderzeń siekierą. Oka­
zało się, że sprawcy zrabowali poza
kosztownościami wielkiej wartości,
również wszystką garderobę, bielizną
i buty obydwojga małżonków. Na­
tychmiast wszczęte dochodzenia nie

dały rezultatu.

(Dokończenie na str- 2-ef)

Pielgrzymki
do Mekki
stają w drodze,
bo cholera

zewsząd czyha
LONDYN (Obsł. wł.) Agencja

Reutera donosi, że rząd egipski
czyni szybkie przygotowania w

celu opanowania epidemii chole­
ry. Szczepionki zaczęły nadcho­
dzić samolotami z Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych. Rząd egip­
ski postanowił przeprowadzić
szczepienia ochronne w całym
kraju, liczącym 17 milionów mie"
szkańców, jak’ tylko nadejdzie
dostateczna, ilość szczepionek. E-

pidemia, która wybuchła tydzień
temu, nie słabnie. W ciągu osta­
tnich 24 godzin zmąrło według
oficjalnych doniesień 11 osób. Za­
notowano 140 nowych wypadków
zachorowań. Jest to najwyższa
ilość zachorowań w ciągu jedne­
go dnia. W innych krajach Środ­
kowego Wschodu zarządzono dra­
styczne środki ostrożności, żeby
uniknąć wybuchu epidemii. Wszy
6tkie pielgrzymki do Mekki zo­
stały wstrzymane. Konferencja li­
gi arabskiej, która miała 6ię od­
być w przyszłym tygodniu w Kai­
rze, odbędzie się w stolicy Liba­
nu — Bejrucie.



Sty. 2

podziwiają odbudowę Warszawy
WARSZAWA (PAP). Dnia 28 bm.,

w gmachu zarządu miasta u prezy­
denta Tołwińskiego, odbyła 6ię "kon­
ferencja, wprowadzająca z udziałem

goszczących w Warszawie: prezyden­
ta Pragi czeskiej Wacława Vacka i

prezydenta Belgradu Nemko Petro-
wicza. W konferencji Wzięli udział
przedstawiciele władz miejskich, ge­
neralny komisarz odbudowy Warsza­
wy Piotrowski, liczni przedstawiciele
prasy krajowej i zagranicznej. Obec­
ny był również amb^ador czecho­
słowacki w Warszawie, p. J. Hejret.
Prezydent Warszawy zapoznał swych
kolegów zagranicznych z osiągnięcia­
mi j bolączkami stolicy, wyrażając
pragnienie nawiązania jak najbliż­
szego kontaktu z „ojcami" zaprzyjaź-
niogych stolic, a to celem wzajem­
nej. wymiany doświadczeń i pomocy
w realizowaniu podobnych wszystkim
wielkim miastom zadań. W serdecz­
nych słowach prezydent Pragi prze­
kazał dla Warszawy pozdrowienia
od mieszkańców stolicy Czechosło­
wacji. „My mieszkańcy Pragi — po­
wiedział m. in. — pragniemy z ca­
łych sił pomóc Warszawie, aby jak
najszybciej powróciła do swojej
świetności. Współpraca naszych

Polowanie na dziki
w ogródkach działkowych

KATOWICE, (Kor. wł.) Oddalona
zaledwie o 2 km od Katowic mała
miejscowość Wełnowieć stała się w

nocy z czwartku na piątek terenem

niebywałego polowania. Strażnik Ka­
towickiego Zjedn. Przem. Węglowego,
patrolujący przed gmachem dyrekcji
W Wełnowcu posłyszał dochodzące z

przyległego do dyrekcji ogrodu po­
dejrzane szmery j trzask łamanych
gałęzi. Z gotowym do strzału karabi­
nem wszedł do ogrodu i zaczął poszu­
kiwania. Jakież było jego zdziwienie,
kiedy w pewnej chwili dostrzegł
wśród krzaków trzy spore dziki, ha­
sające w zaroślach. Strażnik wystrze­
lił i zabił jednego dzika, podczas, gdy
dwa inne spłoszone wystrzałem Zdo-

Polskie Radio organizuje
wycieczkę do ZSRR

Wczoraj w Polskim Radiu odbyło
się zebranie wszystkich pracowni­
ków, które miało na Celu utworzenie
Koła Towarzystwa Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej na terenie instytucji.
Zebranie zagaił dyrektor Polskiego

Radia Bujański, po czym prelegent
Tow. Przyj. Polsk. Radź. Boksan wy­
głosił referat ideologiczny. Sprawy
organizacyjne nowego koła omówił
instr. Kęilman.

Następnie wybrano zarząd w skła­
dzie 9 osób, którego prezesem został
dr Bujański, wiceprez. prof. Mościcki.
W dyskusji omówiono zorganizowanie
wycieczki do Z.S.R.R.

łańcuch prasoujy na sihołę
ZUJUl ar Krahoiuia

Powołany Żarz. Pow. ZWM Wado­
wice wpłacił uzyskaną sumę ze zbiór­
ki złotych 4.415 i wzywa do dalszych
wpłat: Koło ZWM Kalwaria, Zator,
Izdebnik. Przytkowice, Wiekie Drogi
i Frydrychowice.

Pracownicy Starostwa Pow. w Mie­
chowie wpłacili sumę zł. 1.030.

Zawezwany Żarz. Pow. ZWM w

Miechowie wpłacił kwotę zł. 1.180 —

i powołuje:
Kolo ZWM Gruszów, Wierzbno, Rz^dowice,

Polanowice, Domiarki. Klimontów, Ostrów,
Opatkcwice, Glinica, Poradów, Parkoszowice,
Zaroowice, Kępie Pogwizdów, Slupów, Sw!^.

cice, Janowice, Słomniki Cieplice, Proszowi­
ce, Jakubowice.

Z przędzy „perlonowej" wytwarzamy
nie tylko pończoszki,

ale również balony i spadochrony
JELENIA GÓRA (S.A.W.). Jak wia­

domo Państwowa Fabryka włókien
sztucznych w Jeleniej Górze produku­
je specjalnie delikatną przędzę, z któ­
rej powstają tak zwane „perlony",
stanowiące przedmiot marzeń każdej
z pięknych pan.

Na razie produkcja tej sztucznej
przędzy jest dość ograniczona i obej­
mowała początkowo 3 kilogramy przę­
dzy na dobę. Obecnie doprowadzono

miast z pewnością przyspieszy ule­
czenie z ran, zadanych wojną". —

Prezydent Belgradu, Petrowicz, po­
zdrawiając Warszawę, określił ją ja­
ko widomy znak barbarzyństwa fa­
szystowskiego. „Ale —- ciągnął —

jest to miasto tak niesłychanie ży­
we i tętniące entuzjazmem, że nie

ulega dla mnie najmniejszej wątpli­
wości, że Warszawa w szybkim cza­
sie odrodzi się piękniejszą i wspa-

„Echo Krakowa" dopomaga do wytarcia
groźnej szajki bandytów-włamywaczY

Ob. Pruszyński dopiero teraz naprawdę zrehabilitowany
(Sfskończenie ze sir. 1-szejJ

FAŁSZYWE OSKARŻENIE i
DLA UZYSKANIA SPADKU

Ob. Pruszyński nachodzony był
kilkakrotnie po zamordowaniu jego
żony przez swą szwagierkę, która

łały wydostać się z ogrodu i zniknąć
w ciemnościach.

Dopiero rano urządziła milicja
wspólnie ze strażnikami polowanie
z nagonką, w czasie którego natra­
fiono na zbiegłe dwa dziki, buszujące
w pobliskich ogródkach działkowych.
Oba dziki zastrzelono. Były to spore
okazy, ważące każdy około 80 kg.

Dziki, których wielką ilość zaob­
serwowano ostatnio w okolicach Woź­
nik w pow. lublinieckiin, przedarły
się widocznie z tych okolic lasami, aż

dotarły pod Katowice.
Niecodzienne 'to polowanie wzbu­

dziło w Wełnowcu zrozumiałą sensa­
cję. przy czym mieszkańcy mieli moż­
ność oglądać zabite śżtuki. (tom)

Kto uzyska pierwsze miejsce?
W sprawozdaniu dotyczącym kon­

kursu: ,,2XU" podaliśmy prz&d kilku
dniami do wiadomości, że ankietę
prowadzi Bularowa Janina (nr 355).

Jak zmienne jest szczęście ludzkie,
jak nietrwale chwilowe powodzenie,
tego w miniaturce uczy nas niniejsza
ankieta.

Oto przodująca dotąd konduktorka
została W ciągu, ostatnich 4 dni prze­
ścignięta przez 4-dh swoich kolegów.
W tej chwili o pierwsze miejsce wal­
czą zajadle: konduktor Laska Józef
(nr 35) z konduktorem Bałuką Stani­
sławem (nr 111). Na drugim miejscu
uplasowali *się: Wojnar Władysław
(nr 467) i Polaczek Bogusław (nr 267)
— który z nich uzyska przewagą, —

trudno zgadnąć. Dalsze miejsca obsa.
dzone dotychczas w hast, sposób,
jednakową ilość głosów posiadają:
Bularowa Janina (365), Trynka Wła­
dysław (nr 402) 1 Szczyrba Tomasz

(nr 86).
Za nimi kroczą nast. koleżanki i ko­

ledzy:
Zając Hat cm (nr 61), K<rvalóv Marian

(nr 311), JachlMCzyk Władysław (nr 14), Pro-

'chowski Andrzej (nr 410), Flak Karol (nr
677), Turek Waleria (nr 516), Augustyn Tade­
usz (nr 571), Babraj Zbigniew (nr 144), Jahi-
tnowicz Izydor (nr 50), Eisler Edward (nr 194),
Wiatr Bronisława (nr 732), Urban Stanisław

(nr 220), Sokołowski Józef (nr 258), Morek
Franciszek (nr 228), Klilnws Władysława (nr
718), Duda Józef (nr 39), Wydmański Jan (ni
376), Przybyszewski Jan (nr 441), Zabagło Ta­
deusz (nr 303), Surgoit Stanisław (nr 397), Gro-

już do produkcji 20 kilogramów przę­
dzy na dobę.

Praca nad rozszerzaniem produkcji
postępuje naprzód — i według pla­
nów osiągnąć irfą w najbliższym cza­
sie około 75 kilogramów przędzy syn­
tetycznej dziennie. Sztuczne włókna
są bardzo trwałe i mocne, toteż produ­
kuje się z nich nie tylko pończoszki
damskie, ale również tkaniny balono­
we i spadochronowe.

nialsza, niż nią była kiedykolwiek.
Po konferencji goście zwiedzili sto­

licę. Na Rynku Starego Miasta i w

okolicach pracowało przeszło . 5.090
ochotników odgruzowujących mia­
sto. Były to przeważnie grupy człon­
ków Polskiej Partii Robotniczej ż po­
szczególnych instytucyj, oraz drobną
ilość kół innych partyj politycznych.
Przy dźwiękach mużyki z zainstalo­
wanych na placu megafonów, wesołe

domagała 6ię wydania przypadającej
jej części spadku po siostrze. Wre­
szcie — w pół roku po morderstwie
— ob. Pruszyński został wezwany
do prokuratora i aresztowany na­
tychmiast na skutek oskarżenia sio­
stry swej żony — Przybyłowicz Ka­
zimiery i męża jej Jana, zam. przy
ul. Filipa 23 — pod zarzutem za­
mordowania Posłusznej Wandy. Na-
skutek jednak braku" dowodów został
on zwolniony i zrehabilitowany.

Nie wystarczała mu jednak tego
rodzaju rehabilitacja — poprzysiągł
sobie, że dla oczyszczenia swe^a ho­
noru nie spocznie, aż do ujęcia fak­
tycznych sprawców bestialskiego
mordu.

NIEOCZEKIWANA POMOC „ECHA"
I oto przyszło mu z pomocą „Echo

Krakowa". Mianowicie w nr. 253, z

dnia 14 września br. znalazł artykuł
o ujęciu szajki złodziei futer, brylan­
tów i złota oraz fotografię trojga
członków taj szajki, a to: Wandas
Janiny, Mazura Jana?i Paśko Stefa­
na. Przez kilka dni wahał 6ię, by
nie rzucić fałszywego oskarżenia. ■—
Przyszedł jednak do przekonania, że
Paśko Stefan i osobnik, którego w

dniu krytycznym widział stojącego
przed domem, a który poprzednio był

chow^ka Janina (nr 240), Sznajder Stanisław

(nr 121), Pilet Maria (nr 746), Janoszek Julia

(nr 29), Kozieł Bogusław (nr 818), Łącka Wła­
dysława (nr 744), Gawlioki Marian (nT 312),
Uznanski Tadeusz (nr 68), Flak Franciszek

(nr 13) Podboreki Stefan (nr 673) ( Diak He­
lena (nr 764), Rojek Franciszek (nr 817)
i Lewicki Jerzy (nr 51).

Ta lista nie dowodzi jednak by
Wszyscy inni niewymięnieni przeż naę
funkcjonariusze M.K.E.' byli i nieuj
pizejmi i nieuczciwi. Bysajmńiej!

Konkurs nasz trwa stosunkowo
krótko, nie mógł więc „odkryć"
wszystkich tych, których udziałem
jest: ,.2XU". „Ujawnił" jedynie naj­
wybitniejszych.

A teraz parę uwag na temat wyż.
wym. konduktorów:

Nowak Jan z Wdzięcznością opo­
wiada, jak konduktor Trynka Włady­
sław fnr 402), widząc jego zły stan

zdrowia, poprosił któregoś z pasaże­
rów o ustąpienife mu miejsca.

Sikora Pio.tr wspomina czasy oku­
pacyjne. kiedy to konduktorka Tu­
rek Waleria (nr 516) podczas obławy
ukiv’ą go pod ławką.

Specjalnie uprzejme zaopiekowanie
się ociemniałym pasażerem przez
kojjduktc-a Prochowsldego Andrzeja
(nr 410) zauważyła Kowalska Józefa.

Forzv6ta’ąe z nckżeir., konkursu
ta diooa Anna Pyrek -składa konduk­
torowi Eislerowi Edwardowi (nr • 94)
najserdeczniejsze podziękowania, za

zwrócenie jej uwagi na zapomniany
w wozie wartościowy pakunek.

Konkurs nasz dobiega końca. Sytu­
acja zaczyna być coraz bardziej .na­
prężona". Wszyscy z zapartym tchem
śledzimy ostatnie „zmagania" zawod­
ników. J. O.

Chcąc się zemścić,
zabił...

Onegdaj został zastrzelony przez
Stanisława Kaęzmarka w Gołkowi­
cach, pow. Kraków, ob. Guzik.

Milicja zatrzymała mordercę. Jak

wynika ze śledztwa, morderstwo zo­
stało popełnione na tle zemsty osobi­
stej. (W. G.)

okrzyki poszczególnych grup, urzą­
dzających między sobą wyścig pra­
cy, mieszały się z donośnymi sygna­
łami samochodów, wywożących gruz.
Tempo pracy, entuzjazm pracy i
złoty humor pracujących wzbudziły
niekłamany podziw gości, którzy
wstrząśnięci byli równocześnie po­
twornością zniszczeń, jakie dotknęły
tę piękną, historyczną dzielnicę na­
szego miasta.

u niego w mieszkaniu z prośbą o

pracę i — jak to teraz dopiero 60-
bie uprzytomnił — zwracał baczną
uwagę na rozkład mieszkania oraz

rodzaj zamków — są jedną i tą sa­
mą osobą. Zawiadomił więc władze
śledcze i w toku śledztwa' okazało
sie. że wszyscy uieci nod zarzutem

kradzieży futer, brylantów i złota,
brali udział w owym napadzie rabun­
kowym i są współwinni dokona­
nia morderstwa.

MORDERCA WRACA

NA MIEJSCE ZBRODNI

W jaki sposób ujęci zostali mor­
dercy? Okazało się, że stare przy­
słowie o powrocie przestępcy na

miejsce dokonania przestępstwa
(szczególnie jeśli chodzi o- morder­
ców) i w tym wypadku znalazło swój
sprawdzian. Szajkę ujęto mianowii-
cie w czasie, gdy dokonywała rabun­
ku w domu przy Kotlarskiej 4. Wan-
das Janina manipulowała różnymi
wytrychaihi, chcąc dostać, się do
mieszkania Rewaka Jana, podczas
gdy drugi z członków bandy — Ma­
zur Jan pełnił straż w klatce scho­
dowej, a trzeci — Paśko Stefan —

przed budynkiem. Dziwne manipula­
cje Wandasowej zauważył sąsiad —

Piątkowski ‘Władysław, który wy­
szedł natychmiast i ująwszy Wan-
dasową oraz Mazura odprowadził ich
na Milicję. Tutaj okazało się, że są
oni członkami od dawna „działającej"
na różnych terenach szajki złodziej­
skiej, mającej na sumieniu już 28
napadów rabunkowych w samym
Krakowie, Poza tym „występowali"
oni również w Katowicach, Tarnow­
skich Górach i i innych miejscowo­
ściach.

WIERNIE SŁUŻYŁ HITLEROWCOM,
WIERNIE SPEŁNIA ICH TRADYCJE

Dla całości sprawy charaktery­
styczny jest fakt, że jeden z za­
bójców Posłusznej — Mazur Jan z

Rzeszowa, służył ochotniczo w woj­
sku niemieckim i posiadał nawet od­
znaczenie: ,'ftir treue Dienste" —

„za wierną służbę", Mazur — 20-let-
ni chłopak, to brat Paśko Kazimiery.
Cała banda, okradając mieszkania w

Krakowie, sprzedawała skradzione

przedmioty w Katowicach i odwrot­
nie. Oprócz 6prawy zabójstwa Po­
słusznej, banda ta ma na sumieniu
6zereg włamań, a dalsze dochodzenia

wykażą, czy zabójstwo Posłusznej
było jedynym obciążającym ich su­
mienie morderstwem. Miejscem ich
schadzek było mieszkanie Wandas
Janiny w Łagiewnikach. Przeprowa­
dzone w jej domu i w domu Pasków
rewizje, doprowadziły do' odnalezie­
nia wielu przedmiotów, pochodzących
z rabunku mieszkania Posłusznych.

Dalsze ciekawe szczegóły podamy
w numerze jutrzejszym.

bim.

jr. 273 (551)

Krakowa

W SOBOTĘ w sali KomitetuyDzieh
nicowego PPR odbyło się odsłonię,
de sztandaru koła PPR fabryki „Me,
talotechnika"

Na uroczystości obecni byli prez,
Wolas, sekr. Miejsk, Komit. PPR Le-

gomski, przedstawiciel OKZZ Boksan,
przewodn. Związku B. Więźniów Po'

litycznych Chlebowski, którzy prze,
mawiali imieniem swych organizacji,

P.
Z POWODU uroczystości wręczenia

dyplomów absolwentom Kursów Przy,
gotowawczych na Wyższe Uczelnie,
która odbędzie się dziś, dnia 80 bm,
w świetlicy AZWM ,,Życie" o godz.
13.00, wtorkowy wieczór dyskusyjny
przenosi się na 7 października, godz,
18.00.

Na wieczorze tym przedstawiciele
Zarządu Bratnich Ponocy uczelni
krakowskich poinformują słuchaczy
o sprawach naukowych i material­
nych studentów. Wstęp wolny dlą
członków i sympatyków.

Komunikaty >

piękno ziemi Śląskiej. Ma 4 paź-
dzi&inika Polski Związek Turystyczny UTzą»
dza 4-dniową wycieczkę na Doiny Śląsk dę
uzdrowisk i zamków piastowskich. Wyćtecz.
ka zwiedzi nie tylko Wrocław, Jelenią Górę
i uzdrowiska jak Karpacz, Swieradów-Zdró],
Szczawnę, afle także i wspaniałą zaporę w

Pilichcwicaeh i koło Gryfina zg starożytnym^
zamkami Czecha oraz Księżno, Chojnowie^
i świętą górę Śląską Sobótkę 1 wiele in­
nych. Zgłoszenia przyjmuje: Polski Związek
Turystyczny, ul. Szpitalna 30, do dnia 2

października włącznie (tel. 573-65). .Warunki
bardzo przystępne,
PAŃSTWOWA KOMISJA dla doboru kandy­
datów dó studiów na Wydziale Humanisty­
cznym U. J. zawiadamia, że egzamin piseim

•ny na temat związany g kierunkiem studiów

odbędzie się 3 października br. w piątek, o

godz. 8 rano, w gmachu Koilcgium Novum,
Gołębia 24, w sali Kopernika, II p. Sprawa,
taka musi być przed egzaminem załatwiona#

LIGA KOBIET za-wiadamla, że w związku
z świętem Tygodnia Spółdzielczości w Poó-
sce ob. mgr Piefia Izabela wygłosi we wto­
rek 30 września o godz. 18 w domu Ligi
Kobiet Karmelicka 51, odczyt p. tyt.: „Ak­
tualność zasad roczdelskich". Zapraszamy
ivBzysitkie kobieity na ten ciekawy odczyt.

URZĄD ZATRUDNIENIA W KRAKÓW
zawiadamia, te są do obsadzenia w różnych
zakładach pracy wolne miejsioa pracy dla:
1 łhandlowca z dziedziny olejarskiej i włó­
kiennictwa, 1 kierownika handlowego: ki®ku-

’ nastoletnia praktyka zawodowa w branży
zbożowej, 1 technika gazowego kwakiiikowa.

1 inżyniera r-olnika-torfiarza 1 wikli’

niarza, 1 kierownika laboratorium fizycznego;
wyższe ‘wykształcenie, praktyka przy kate­
drze fizyki politechniki lub uniwersyteckiej,
1 handlowca do referatu skupu skórek;
średnie wykształcenie 1 praktyka, 1 kisto.
wnika działu produkcji: inżynier-rolnlk, dłu­
goletnia praktyka, 17 knan/fców, 1 szewca do
robót szytych, 1 cholewkarza, i konserwa­
tora do pasów, 1 majstra ceglarza-datchów-
karzą, 1 asfalciarza, 80 murarzy, 8 malarzy,
35 brukarzy, 30 cieśli, 3 zbrojarzy, 21

rzy, 2 ślusarzy kwalifikowanych (wagarzy).

to nia skandal?

Niemiła woń
dodiodzina dworzec

PRZEMYŚL (kor. wł.) Przy hi. Ko*

pernika w Przemyślu eto i doszczętnie
„wyszabrowany'' budynek piętrowy
z ocalałym jedynie dachem. Budynek
nahaje się w zupełności do odremon­
towania, niestety zamieniony zost^
w... publiczny klozet, którego wejścia
nie są niczym zagrodzone od ulicy

Przez cały czas letnich upałów m®”
miłosierna woń, wydobywająca sio
z wnętrza zapomnianego budynku
niepokoiła okolicę, a zwłaszcza P°'
bliski główny dworzec kolejowy. 8
tysiące much lęgło się w kloacznych
zakamarkach budowli. Co najdziw­
niejsze jednak, że do dziś dnia ni®
znaleziono na ten smutny fakt s^u"

tecznej rady. ____ ,

Czytelnicy piszq

V7 ohmnie niewidomego
Do redakcji naszego pisma zwróci;0

się kilka osób z prośbą o poruszeni®
sprawy niewidomego sprzedawcy sp°a
dworca gł.-».'nego. j

Niewidomy sprzedaje zapałki, bibu-

ki, cukierki ttd. — jest to jedyny
etępny dla niego sposób zarobkowa
nia. Z opieki społecznej otrzymWe 0
150 zł miesięcznej zapomogi —' sU®
ta jest niewystarczającą nawet 11

chleb kartkowy.
Niewidomy nie chąc żebrać, zaj®

je się tym drobnym handlem. Nies

ty, inni sprzedawcy prześladują 9°’
straż miejska usuwa z obranego P1®

ktu sprzedaży.
Jeden z Czytelników pisze: »T°

je się zdrowych handlarzy na I
i pl. Szczepańskim, dlaczego nie'’a

domy jest prześladowany. Z czego
żyć niewidomy człowiek, jeżeli t0'
otrzymuje tytułem zapomogi, je5* 311

wystarczające?"
Popieramy zdania naszych

ków i zwracamy się z prośbą do C.ZL#
ników miarodajnych o umożliwi® ^

egzystencji niewidomemu, który c

pracować.
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1947
Wrzesień

30
Wtorek

SCto urodził się
30 września...

lubi spokój i porządek, jest meto­
dyczny. Dzięki umiejętnemu do­
bieraniu sobie przyjaciół, życie
je’go jest pełne harmonii.

Najlepszym dla niego zawodem

jest nauczycielstwo, malarstwo
i muzyka.

Ca, ądzte i

TEATRY 1 ' H
ta dzień 30 wrześnią 1047 W :

Teatr Miejski ta. J. Słowackiego — go4x
„Wieczór Trzech Króli" Szekspira.

Miejski Stary Teatr — godz. 19: „MleascńH*
nie" Gorkiego (duża «ała)| gada.

’

19.15j ,

„Mąż i żona" Fredry (mała ealaj. 1
Teatr Powszechny TUR — godz, 19.30: »,Sin- |

by panieńskie". ._>•■“ ‘I
Teatr Domu Żołnierza (Lubicz 48) godz. 19.30:* |

„Pan naczelnik to ja", komedia muzyczna. |

Międzyzwiązkowy Teatr Robotniczy. W gma- |

chu przy ul. Skarbowa 2, mieścić «Iq bę-*jR
dzle pierwszy teatr Międzyzwiązkowy Ro- •

botniczy. Na inauguracją przygotowuje
eię widowisko „Wesele Bronowickie", w

wykonaniu krakowskiego reprezentacyjnego
zespołu świetlicowego. - ■--■
Gościnne występy Jerzego Leszczyńskiego.

Dziś 1 codziennie o godz. 19.30 na scenie ’■
Teatru Powszechnego TUR („Scala") de-;
eząca się niebywałym powodzeniem komedia
w 3 aktach Aleksandra Fredry „Śluby pa-: jj
nieńskie" z Jerzym Leszczyńskim w roli H
Rado6ta. 1?’B

Dnia 30 września o godz. 19 w teatrze ta. |
J. Słowackiego zostanie odegramy „Straszny |

Dwór" pod dyrekcją dyr. W . Bierdiajewa. |

Dnia 1 października o godz. 19 odegrana |

będzie opera „Traviata" z udziałem Barbary
Kostrzewsklej. Dyryguje A. Kopycińskl, ...

Bilety do nabycia w kasie teatru miej­
skiego? Ceny biletów nie podwyższone, -

A

KIMA I
na dzień 30 wrześnid 1947

Apollo i Sztuka: Noc grudniowa
Świt: Mściwy jastrząb S

Wanda; Siódma zasłana
Uciech®* W cleniu podejrzenia i
Warszawa: Statek-pułapkn

"""

Gdańsk: Kobieta sama

Wolność: Złota maska

Początek seansów: Kinoteatr Świt I Sztu­
ka 15.30.1730 t 19.33. Uciecha? 15.30, 17.45
i 20.00. Wanda. Warszawa Gdańsk 1 Wcl- |

»ość: 16, 18 | 20.

Kino Objazdowe Tow. Przyjaźni Polsko- 1
Radzieckiej w Krakowie wyświetla począw- 1

ezy od dnia 20 września br. (sobota) co. |
dziennie w lokalu Towarzystwa przy ulicy |

Batorego nr 14, film produkcji radzieckiej |

p. tyt: „Zaklęta narzeczona", poprzedzony |

aktualną kroniką filmową. Początek seansu o H

godz. 19.30, Bilety wstępu 20 zł. W razie

pogody film będzie wyświetlany w ogro­
dzie (pod gołym niebem) ulica Batorego 14.
W niedzielę dwa 6eanse o godz. 17 i 19.30.

Dźwiękowe Kino Oświatowe Instytutu
Filmowego (ulica Garncarska 1) wyświetla
od dnia 20. IX.' do 3. X. br.: 1. Ludzie |

ognia i stali. 2. Przejawy siły roślin. 3. Swl- |

ataki. Dodatek — komedyjka kolorowa kres- |
kówka. Początek seansów: 16, 17.30 ! 19. I

JlZ niedziele 1 święta poranki o godz.' 11.30.

0
Radio

na dzień 1 października 1947 r. (środa)
Godz.12.30: Audycja dla W61 — „Prawo dla

wsi", 12.40; Pieśń Fryderyka Chopina. —

13.00: „Z mikrofonem po kraju", „O |
służbie Ochrony Kolei". 13.10: Audycja |

rozrywkowa. 14.40: Audycja dla dziad. £
16.40: „Przy głośniku". 16.45: Skrzynka £

techniczna. 16.50: „Głos młodych", arty­
kuł Rzeszota o „Spółdzielczości". 17.00:

„Dla każdego coś miłego". 17.30: Kwa­
drans poetycki „Poezje rosyjskie". 17.45:

Druga audycja dla młodzieży z cyklu
„ Czechosłowacja". 19.00: „Z zagadnień
świata pracy1’’, ,.W kopali! węgla «JBo-
brek" — reportaż Aleksanw/a Matuszyna.
19.10: „U naszych przyjaciół", „Christo
Kotew" — „Największy poeta Bułgarii",
Wandy Smochowskiej. 19.30: Audycja cho­
pinowska. 20.00} Z życia kulturalnego.
20.05: „W walce o zdrowie", „Jaglica,
choroba społeczna", 20.40: „Rosyjskie pi®"

^hi ludowe", audycja słowno-muzyczna w

opracowaniu Leopolda Lewina. 21 .40: „Po­
pularni piosenkarze". — 21.55: Kwadrans

Prozy „Szczęście" Piotra Pawlenki (fra­
gment 1), — 22.10: Wiadomości aportowe.
22.15: Koncert orkiestry P. R .

Cgpowiedzi Redakcji
Obywatel Ciekawski z ul. Krowoderskiej,

odejrzewamy, że chodzi raczej „o obywa-
6 hę Ciekawską", niż Ciekawskiego... Ży-

^onia Pana (i) postaramy 6ię uwzględnić.
Obywatel Krakowa. Sprawę tę poruszymy

krótce na łamach pisma.
„Krakowianin". W jednym z najbliższych

Numerów. *

Zet. Dziękujemy za serdeczny Hot.
Prą^a już załatwiona.

Oto przyjaźń, która nie zawiedzie
motto:, --------

_______

...

Jat < „Podobno1 'dostajemy
\ od ZSRR 300.000 ton

— ziboża".
Notoryczny pesymista 1
■-niedowiarek: „A czy

'

ja pan widział?.,,'
■ -r— -

' •■■■
Czy ćhce Pan zobaczyć sowiec­

kie zboże?,
Tymi słowy zwrócił się do mnie o-

perator Filmu Polskiego p. R. Klo­
nowski w biurze wytwórni, gdzie za­
łatwiałem pewne sprawy zawodowe.

• — Gdzie i kiedy? — zapytałem to­
nem sceptycznym, który podchwyci­
łem u mego znajomego notorycznego
pesymisty i niedowiarka.

p —>j)W ciągu najbliższego kwadran­
sa •— odpowiedział mi p. Klonowski

.'tonem'zupełnie spokojnym, l; ,?
.Doprawdy? ■ . ■

r U—2 Więc niech Pan siada ne .nami,4
.właśnie • jedzaemy , tam na ; zdj ęcia,!
mam wolne miejlsce w samochodzie.

' Po drodze przysiada się do'nas M.
. Kaliciński, inspektor aprowizacyjny
„Krakowskiego*Urzędu Wojewódzkie-’
go. Nasz „Wil-lis" jest. pakowny i

szybki.’ W ciągu 15 minut- drogi do­
wiaduję się odi inspektora, ża 'w ra-

. mach pomocy radzieckiej dla Polski
przybywa do nas 300.000 ton zboża,
które płyną przez 4 punkty graniczne.

Dotychczas przybyło ponad. 60 ty­
sięcy ton.
f Po 15 minutach’ przybywamy na

.rampę. Właśnie przed chwilą nadje­
chał pociąg radziecki, składający się
z 40-tu wagonów po 50 'ton. Inspekto-

1 rzy Ciepliński i Kowalik w obecności
. delegata „Społem", które zboże przej­
muje ob. Kusi a, przedstawiciela kolej­
nictwa 1 władz administracyjnych
sprawdza plomby na wagonach, po
czym wagony zostają otwarte.

Brygady robotników, z których
każda Składa eię z sześciu ludzi, przy­
stępują natychmiast do przeładowa­
nia zboża z wagonów rosyjskich do
podstawionych już wagonów polskich.
..Wagony napełnione zibożem, skiero-

'wuje się niezwłocznie do miast i mia­
steczek prowincjonalnych.

— A gdzie jest zboże dla Krako­
wa? — pytam inspektora...

— Magazyny krakowskie t łusa-
czamie są tak przepełnione, że nie
zmieściłby się tam ani jeden wagon.
Zmuszeni jesteśmy korzystać ze

spichrzów na terenie województwa.
Przechodzimy wzdłuż długiego sze­

regu. wagonów, gdzie robotnicy uwi­
jają się raźno. Nikt nie pilnuje ich w

pracy. Wszystkie twarze są wesołe.
Wiedzą, że przyczyniają się do od-

pędzierJia widma niedostatku, które
na skutek mrozów, powodzi i posu-'
ćhy, groziło narodowi.

To też norma przeładunkowa prze­
kracza przeciętnie 130°/o, dochodząc
niekiedy nawet do 280%. Robotnicy
przeładunkowi są na

“

ogół dobrze
płatni i choć praca jest ciężka, garną
6ię do niej chętnie.

i

Przed otwarciem wagon sowiecki jest badany pod względem czystości
i uszczelnieni;?.

Inspektor Ciepliński w asyscie zdejmuje plomby i robotnicy otwierają
wagon.

Inspektor Kalldńskl bada zboże.

Stawka wynos! 1.000 zł dla osoby
za jeden ładunek, którego czas trwania
nie może przekT-oczyć 8-ciu godzin.

Jednak nawet najwolniej pracująca
brygady, składające się z samych ko.
biet wykonują tę pracę w ciągu naj­
wyżej 6—7 godzin. Rekord, jednak
bije brygada ob. Ziemby, który 'wraz
ze swymi 5-cioma pomocnikami zuży­
wa 3 godziny i 15 minut na przełado­
wanie jednego ładunku.

Wagony są starannie czyszczone 1

uszczelnione, aby »Joże nie uległo
zepsuciu i rozsypaniu.

Toteż zanim wagon zostanie otwaT-
ty na stacji przeładunkowej, jest on

uprzednio dokładnie zbad.any, gdyż
zanieczyszczenie -lub uszkodzenie wa.

gonu powoduje jego zwrot.
Widocznie jednak władze radziec­

kie bardzo sumiennie traktują tę
sprawą, gdyż dotychczas poważniej­
szych reklamacji nie zanotowano.

Wchodzimy z inspektorem Kaliciń.
skim do kolejowych wagonów i oglą­
damy pszenicę, żyto i jęczmień.

Zboże jest kontrolowane na jakość,
zanieczyszczenie i wilgotność. Jak
dotychczas nie stwierdzono żadnych
odchyleń od normy.

Przeładunek dobiega końca. Robo­
tnicy dokładnie wymiatają opróżnio­
ny wagon i przesypują resztki do wa­
gonu polskiego.

Czynią to z wielkim, pośpiechem.
ftyżurny ruchu sygnalizuje bowiem

nowy transport w Płaszowie, który
za chwilę ma nadjechać,' .

W przerwie robotnicy odpoczywa­
ją. Za chwilę rozpoczną pracę cd po­
czątku. »V -

Wyszukujemy wśród odpoczywają­
cych rekordzistę ob. Ziembę, który
w otoczeniu swojej brygady spożywa
dobrze zasłużony posiłek.

— W jaki sposób radzicie sobie w

ciągu trzech godzin z 50-tonowym
wagonem?

— A no, stworzyliśmy 6oble swój
własny sposób. Zamiast biegać z każ­
dym zaczerpniętym wiadrem tam i z

powrotem, rozdzieliłem brygadę na

grupy. Pierwsza czerpie, podaj e pełne
wiadro drugiej, ta następnej i w ten

sposób wiadro wędruje do wagonu
polskiego i wraca tą samą drogą już
opróżnione. Czerpakowy chwyta o-

próźnione wiadro, napełnia je, podaje
it.d, Już i w innym wagonie podchwy­
cili nasz sposób pracy i mamy urzą­
dzić zawody, ale się i tak nie damy!

— A co sądzicie o pomocy, jakiej
nam udziela Związek Radziecki?

— A no, po mojemu to jest tak. Pan
Marshall i pan Truman jeżdżą, mó­
wią, obiecują, a wszystkie gazety na

świecie o tym piszą. Alle wszyscy ci,
co uwierzyli — jak chodzili tak cho­
dzą głodni. A Mołotow ani gadał, arii

obiecywał, a zboże dostaliśmy.
— A więc sądzicie^ że Chleb bę­

dzie? .. .. ..... o—-
— BĘDZIE! I|
j■ ..'Julian Złotnicki

Wszystkie zdjęcia autor,a

Wiadro napełnione zbożem, wędruje do wagonu polskiego i wraca

Pionierzy ładunkowi ob. Ziemba (na lawo] i jego towarzysz.
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Zakończenie mistrzostw
strzeleckich SOK

W dniu wczorajszym zakończyły się
trwające przez trzy dni pierwsze po
wojnie centralne mistrzostwa strzele­
ckie Służby Ochrony Kolei.

Na zakończenie zawodów przybył
komendant główny SOK płk. Narbutt,
który podziękował zawodnikom za ich
trud, wręczając osobiście zwycięzcom
poszczególnych konkurencji liczne i
cenne nagrody. Mistrzostwa stały na

dobrym poziomie, a w wielu konku­
rencjach osiągnięte rezultaty 6ą naj­
lepszymi wynikami powojennymi.

Szczegółowo przedstawiają się one

następująco:
W strzelaniu zespołowym brało u-

dział 10 okręgów.
Pistolet wojskowy, odległość 25 m:

1) DOKP Poznań, 2) DOKP Szczecin.
Karabin wojskowy, odległość 300 m

w pozycji leżącej, klęczącej i stojącej:

Międzyszkolne zawody lekkoatletycznej
Wczoraj odbyły się na Stadionie

Miejskim interesujące zawody lekko­
atletyczne między reprezentacjami
krakowskich gimnazjów I, II i Iii-go.
Zawody te rozgrywane są corocznie
o nagrodę ufundowaną przez prof.
Stolfa.

W ub. roku zwycięstwo odniosło
gimnazjum I.

W odbytych wczoraj zawodach,
zwyciężyła reprezentacja gimnazjum
Iii-go, zdobywając 84 punkty przed
gimnazjum Il-gim 77 pkt i gimnazjum
I-szym 68 pkt.

W zawodach wzięło udział około 40
chłopców, podzielonych na kategorie
juniorów i seniorów. Osiągnięte wy­
niki, bioTąc pod uwagę młody wiek

1) DOKP Gdańsk, 2) DOKP Poznań.
Karabin sportowy, odległość 50 m:

1) DOKP Szczecin, 2) DOKP Lulblin.
W konkurencjach indywidualnych:

pistolet maszynowy, odległość 150 m:

1) ob. Krawiec ('Gdańsk), 2) Bujak
(Wrocław).

Karabin sportowy, odległość 50 m:

1) Hryzewicz (Szczecin), 2) Magdzia-
rek (Poznań).

Pistolet wojskowy, odległość 25 m:

1) Glapa (Poznań), 2) Kmuk' (Szcze­
cin).

Karabin wojskowy, odległość 300
m: 1) o<b. Magdziarek (Poznań), 2) Be­
dnarczyk (Łódź).

W strzelaniu zespołowym najlepsze
wyniki uzyskała reprezentacja Gdań­
ska. Indywidualnie najlepszym strzel­
cem był Magdziarek (Poznań).

T. T.

startujących, są dobre. Szczegółowo
przedstawiają się one następująco:

Juniorzy: 60 m: Kubacki (II) 7,6 sek,
500 m: Kołodziejczyk (I) 1,16 m., skok
w dal: Kubacki (II) 5,58 m., skok

wzwyż: Bdkuis (III) 150 <m„ pchnię­
cie kulą: Botauis (III) 12,75 m., sztafeta
4X100 m: 1) gimn. Ill-cie — 52,3
sek., 2) gimn. H-gie.

Seniorzy — 100 m: 1) Friszer (III)
11,8 sek., 2) Klimek (III), 890 m: 1)
Zastawniak (I) 2,13,4 m., 2) Dąbrowski
(III), 4X100 m: 1) gimn. Ill-cie (Fri­
szer, Klimek, Gostyla, Piasecki) 50,9
sek., 2) gimn. II-gie 51,3. Skok w dal:
1) Zastawniak (I) 5,43 m 2) Dembow­
ski (II), skok wzwyż: 1) Dąbrowski
(III) 150 cm., 2) Tryański (I), pchnię-

cle kulą: 1) Wawrykiewicz (II) 12,39
m, 2) Łoskiew.icz (II).

Kołodziejczyk, Zastawniak Kubacki
i Friszer zapowiadają się jako dobrzy
zawodnicy. Przy odpowiednim trenin­
gu osiągną na pewno jeszcze lepsze
wyniki.

Odbyte zawody stanowiły dalszy
krok na drodze popularyzacji i udo­
stępnienia lekkiej atletyki dla mło­
dzieży krakowskich szkół średnich.

T. T.

Kramer i W zwyciężają
w mistrzostwach tenisowych

Wybrzeża Pacyfiku
W odbywających się ostatnio mi­

strzostwach tenisowych południowo-
zachodnich St. Zjednoczonych, w pół­
finałach Schroeder pokonał rewelację
turnieju pogromcę Pajkowskiego Gon-
zalesa 6:3, 6:3, 6:3, a mistrz USA Kra­

Kramer Todd

mer zwyciężył w drugim spotkaniu
Talberta 6:4, 6:2, 6:4.

W finale gry pojedyńczej pań, w

spotkaniu finałowym Todd zwyciężyła
swą rodaczkę Baxter, zdobywając tym
samym tytuł mistrzyni Wybrzeża Pa­
cyfiku.

Z wyścip kolarskiego „Dookoła Polski"

Największa impreza kolarska tegoroczna — Wyścig Kolarski „Dookoła
Polski", została zakończona w ub. niedzielę. W punktacji ogolnej zwycię­
ży! widoczny na zdjęciu Grzelak, z łódzkiego „Tramwajarza".
Drugie zdjęcie przedstawia trójkę kolarzy z zainteresowaniem czytających

opis wyścigu zamieszczony w „Echu".

FIFA zabrania grać
z drużynami niemieckimi

W Amsterdamie odbyło się ostatnio
zebranie Komitetu ^Wykonawczego
Międzynarodowego Związku Piłki

Nożnej, na którym powzięto cały sze­
reg ważnych uchwał.

Przede wszystkim postanowiono
zgodnie z powziętą decyzją w r. 1945,
utrzymać w mocy zakaz grania dru­
żynom zrzeszonym w FIFA z niemiec­
kimi zespołami piłki nożnej.

Równocześnie nie zezwolono na

przyjmowanie piłkarzy niemieckich
do klubów, należących do Międzyna-
narodowej Federacji Piłkarskiej.

Zatwierdzono przyjęcie do Federa­

cji ZSRĄ, Korei, oraz Złotego Wy­
brzeża.

FIFA opracowywuje jednocześnie
regulamin rozgrywek o puchar Rime-
ta, równoznaczny z mistrzostwami pił­
karskimi świata.

Pierwsze rozgrywki o puchar orga­
nizuje Związek Brazylijski.

Ró'wnocześnie ustalono na zabraniu

plan turnieju olimpijskiego oraz ter­
min kongresu FIFA, który odbędzie
6ię w czasie od 27 do 28 lipca roku

przyszłego w Londynie.
Poza tym powzięto jeszcze szereg

uchwał, dotyczących zmian w przepi­
sach piłki nożnej.

HIPEK i FILIPEK
W POGONI ZA PORWANĄ NARZECZONĄ

Rys. i Marek

(VII)

Tu widzicie — Czytelnicy —

dwóch przyjaciół już, w stolicy.
Tutaj szukać będą drania,
a szukając chodzić będą
od mieszkania do mieszkania,
od urzędu do urzędu...

Już szukają, choć tleszcz leje,
w domach wszystkich po kolei,
Hipek wlazł do magistratu,
a Filipek wrzasnął na to:

„Rany Julek! Gdzieś ty polazł?!!
Tam warszawski siedzi Wolas!!!"

W CUP-ie Hipek pytał srogo:
„Czy tu jest pan Rybka Gogo??"
Urzędniczka więc szukała
długo w jakich-ś tam szpargałach,
w końcu mu odpowiedziała:
„Nie — niestety — drogi Panie —

nie ma pana Rybki w Planie!"

Jakiś dom. Podnieśli głowy.
Napis: „Urząd Mieszkaniowy".
Hipek spytał: „Wejść tu chcesz-Il?”
— „Oj — nie bardzo!" Ale weszli.
Lecz tu było bardzo bidnie
i kazali przyjść za trzy dni—

c.d.n.

Wolne posady
PILNIKARZY maszynowych
przyjmę na dobrych warun­
kach. Zgłoszenio: Kraików,
ul. Chodkiewicza 8 — pra­
cownia. 3210-25

Poszukiwanie
rodzin

UNIEWAŻNIAM zgubiony
kolejowy dowód osobisty nr

655.836 oraz balet okresowy,
Kalaszek Władysław.

233Gk

Różna PROIEZY i '<*

SŁUŻĄCĄ do mełego dziec­
ka na wyjazd 1. X. w oko­
lice Wieńca-Zdro-ju przyjmę.
Zgłoszenia: Kraków, Karme­
licka 18, m. 8, od godz.
12—17 . 3233k

POSZUKUJE się Józka Hol-
zera, stolarza z Podgórza,
zamieszkały przy ul. Sokol­
skiej aibo Kaiwaryjskie'j
oraz żonę z Herbstów. Wy­
jeżdżał w roku 1939 do Ro­
sji. Łaskawe zgłoszenia:
Koch, Sarego 23. 3232k

UNIEWAŻNIAM zgubione
zaświadczenei repatróacyjne
w Omsku Z.S .R.R. na na­
zwisko Maria Pańko, Prze­
myśl, Słowackiego 74.

3234k

Zguby - kradzieże
POSZUKUJĘ praktykanta kra­
wieckiego. Salon krawiecki,
Basztowa 24, I. p. 3001-25

Posad poszukują

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kaitę rejestracyjną R.K.U .

Przemyśl na nazwisko Ma­
zanek Jan, Przemyśl, Snigór-
skiego 1. 3235k

UNIEWAŻNIAM zubioną le­
gitymację Uizaędu Lakwid-a-

cyjnego Rzeszów, Biuro Prze­
myśl, Wędrychowska Fran­
ciszka, Przemyśl Grunwaldz­
ka 28. 3235-2

CHOLEWKI wszedklego ro­
dzaju, także hurtowo, szyte
mocnymi nićmi, wykonuje
szybko, solidnie. Rzetelna
obsługa, przytym niedrogo.
Pracownia cholewek, ul. Ger­
trudy 14. 3193-k

PARTNERA na szachy znaj­
dziesz zawsze w lokalu Kra­
kowskiego Klubu Szachi­
stów, ul. Basztowa 18, I. p.
Klub czynny cały dzień.

najnowocześniejszej konstrukcji

GORSETY, APASATY ORTOPED.

wkłady pod płaskie stopy

PASY PRZEPUKLINOWE
POOPERACYJNE-BRZUSZNE

wykonuje
WYTWÓRNIA PROTEZ

JÓZEF ZIELIŃSKI
WIELOPOLE 12 s

WEŁNY BEŁSHI

na ubrania płaszcze i pokrycia
poZeccz

Fi. Mb Schonwaldar
Kraków, Potockiego 13, I p. Teł. 553-20

3185-2

KOSMETYCZKA poszukuje
pracy od zaraz. Zgłoszenia:
Echo Krakowa .Nr 479".

3224k

Sprzedaż
MASZYNY do pisania, li­
czenia, szycia oraz kasy
kontrolne najtaniej sprzeda-
je: Firma Janas I Kostrz
Kraków, Radziwiłłowska 35
telefon 557-11. 3038-k

WAŁ korbowy z łożyskami
nowy ,Faun", 136 K. M.,
nowy, windy samochodowe,
sprzedam.. Teł. 575-88.

3234k

CAŁA POLSKA użwa pasty
do obuwia ,,ELEGANT", bo
jest dobra i bania!! Żądać
wszędzie!! 323 lk

ZGUBIONO akademicki do­
wód osobisty na nazwisko
Pitak Kazimierz. 3126-k

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę odzieżową na nazwi­
sko Ewa Masior, Kosynie­
rów 15. 3032-k
------------------------------------- -

UNIEWAŻNIAM skradzioną
legitymację Związku Dozor­
ców na nazwisko Stefan
Płachta, Kraków, Garncar­
ska 21. 3043-k

ŁÓŻKA SKŁADANE

MATERACE, KRZESŁA
oraz wszelkie meble

po cenach najniższych

poleca
STEFAN IGLICKI
Kraków, Sławkowska 10

.3236-14

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
z odp. udział. W KRAKOWIE

skupuje zboże
za gotówkę, za tekstylia, skórę I nawozy
sztuczno — w każdej ilości,

“

dostarcza ziemniaki j

słomę i siano — po cenie konkurencyjnej.

ZAKŁADY P. M. S. W KRAKOWIE

WIĘKSZĄ ILOŚĆ SOKÓW
wiśniowego
borówkowego
jeżynowego
truskawkowego

Oferty kierować Zakłady P. M. S . w Krakowie; ul. Fa­
bryczna 13, Referat Zakupów. Telefon 587-13, 548-43.

3238-Pap DYREKTOR ZAKŁADÓW
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w ramach Festiwalu filmów radzieckich

oct eteanźe Mao „Świt**
Drsciffli wspśicxe$nj z żyda chhurgów radzieckich

Wykonawcy: W. Chochriakow (Pietrow), M. Kuźniecow

(Kolesow), A. Zdrażewski (Położniew).
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